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Wśród nurtów powodzi
SYTUACJA W W ARSZAW IE I POD 

W ARSZAW Ą OKOŁO POŁUDNIA.

S zef sztabu akcji przeciwipowodzio 
w ej starosta L. Skórew icz udzielił 
przedstaw icielow i PAT. następują* 
cych w yjaśnień w sprawie sytuacji 
pow odziow ej w  stolicy. O godzinie 8 
rano na odcinku pom p i w odociągów  
Ha Czerniakowi® pękł w ał na p rze­
strzeni 10 metrów. D zięki energji dru 
źyny ratow niczej sytuacja  została bar 
dzo szybko opanowana.

W al m oczy dłow ski (wzdłuż W isły  
pod W ilanowem ) został przerwany. 
W isła zalała  8 w si pod W ilanowem .

Obecnie zwrócona jest najw iększa  
uwaga na Siekierki i Czerniaków. Zor 
gamizowana tam została  specjalna  
brygada ratownicza z udziałem  w oj­
aka. W zdłuż w ału Siekiańkowsikiego 
s toją sam ochody z workami i m aterja 
łam i ochronnemi. W  razie wyrwania  
przez w odę jakiej szczelin y  zasypują  
ją natychm iast.

W  nocy została urwana przystań  
strzelecka, Ludność z P elc owi zny e* 
Wakuowano do szosy m odlińskiej. Na  
Pelcowiźnie zosta ło  zalane kilka do" 
Hiów i bóżnica. W oda doszła aż do 
®zosy m odlińskiej.

D ziś rano w róciły  łodzie policyjne, 
które przez ca łą  noc p e łn iły  służbę 
ratowniczą. W e wsi Zawady przew io  
2|ły  one w szystk ie kobiety, dzieci i męż 
C2yzn. Pontony saperskie pracują w 
dalszym  ciągu. Ofiar w ludziach n ie ­
ma.

***
S tan  w ody  n a  W iśle  ko ło  m ostu  

Kierbedzia o godzin ie  15-ej min. 40 
'^y n o sił 5 m etrów  45 om. to  je s t 4 m tr. 
^5 om. p o n ad  poziom  n o rm aln y .

ODEZWA DO MIESZKAŃCÓW 
STOLICY.

Pełniący obowiązki tymczasowego 
Prezydenta m iasta stołecznego W arsza­
wy p. Józef Ołpiński w ydał do miesz­
kańców stolicy w  związku z powodzią 
Następującą odezwę:

■•Obywatele! Napór wód Wisły rośnie 
2 każdą chwilą. W ały ochronne na Sie- 
*-erkaoh, Czerniakowie, Pelcowiżrńe i 
Pod Cytadelą zagrożone- Brygady robo- 
^ ic z c , pracujące bez przerw y od 48 go- 
tizin są przem ęczone i muszą być zluzo­
wane.

Obywatele! W zywam was do tworze* 
*ńa obywatelskich ochotniczych oddzia- 
° 'v ratowniczych, k tó re  pod kierunkiem  

s*tabu akcji przeciwpowodziowej praco 
'''a ć  będą przy wzmacnianiu zagrożo­
nych wałów. Niech wszystkie organiza* 

społeczne działają w tym k ierunku 
j*a swych terenach. Chwila jest groźna. 

azda p ara  zdrowych rąk  jest cenna. 
M ieszkańcy południowej części W ar- 

®zawy mają się zgłaszać do pracy do lo- 
ału klubu „Syrena1* (ul. Solec 10, tel. 

“ 55-39) m 'eszkaricy północ, części i.uech
zgłaszają do wojskowego klubu spor

owego na Żoliborzu, nr. tel. 11-95-39,
vkąd będą przew ożeni na zagrożone miej 
&ca.

Obywatele wierzę, że nikt zdolny do 
ri<=y nie uchyli się od obowiązku.

P- o. tymcz. prez. m. st. W arszaw y 
w, Józef Ołpiński.

4rsz»wa, din. 22 lipca 1934 r.

SYTUACJA POD WIECZÓR.

^ Pelcowiźnie woda dochodzi doi 
m odlińskiej. W zdłuż szosy  mo­

r s k ie j  budowany je s t prowizorycz-'

Wzburzona Wisła rwie wały!
ny w al ochronny. K iilka  dom ów  je s t  
w  w o d zie . Na terenie P e lco w izn y  zo ­
s ta ł w yd a n y  nakaz m obilizow ania  
w szystk ich  m ężczyzn  zdolnych  do pra  
cy.

*
S zef sztabu  akcji przechupow odzio  

w ej sta rosta  S kórew icz u d zie lił o go­
dzin ie 19-tej p rzed sta w ic ie lo w i P A T . 
n astępu jących  inform acyj:

W a ł potocki, k tó ry  w  w ielu  m ie j­
scach przecieka , je s t  natychm iast re­
parow any.

W a ł siek ierkow ski rów nież p rzep u ­
szcza  w odę.

P rzecieka  rów nież w a ł m ied zeszyń ­
ski p o d  w siam i Las i Z bytk i. N a tych ­
m iast w ysłan o  tam  1000 w orków  i p o ­
gotow ie techniczne.

S y tu a c ja  na w alach je s t w szęd z ie  
opanow ana.

O godz. 18 u rw ały  się i sp łyn ę ły  
w d ó ł W is ły  dw a  kąpieliska pryw atne- 
S ta tek  ru szy ł w ś la d  za  kąpieliskam i, 
celem  uratow ania i przyholow ania  
ich do  W arszaw y.

O g odz. 19 w  celu uspraw nienia  
s łu żb y  p rzec iw p o w o d zio w e j zo s ta ł za. 
rzą d zo n y  n ow y system  pracy. Powstat 
ją  tr z y  sz ta b y  lokalne akcji p r z e c iw  
p o w odziow ej.

W szys tk ie  ze sp o ły  p racy  w  terenie! 
zo s ta ją  podporządkow an e w o jskow ym  
kom endantom  p r z y  podzia le  na d z ie ­
s ią tk i z  podoficeram i s łu żb y  c zyn n e j 
na czele .

W  dniu d z is ie jszym  obejm ują s łu ż­
bę na Siekierkach dw ie  kom panje 36 
p.p . z  reflek torem , na w ale potockim! 
23 p.p . z  reflektorem -

Ju tro  t. zn. w  p on iedzia łek  będą  
zm obilizow ane ze sp o ły  bezrobotnych  
z  F unduszu P racy, które zlu zu ją  o d ­
d z ia ły  w o jskow e, p o zosta jące  pod  ko  
m endą w ojskow ych  dow ódców .

Z alany je s t dom  p r z y  ul. R ybak i 8. 
Ludność tego dom u zosta ła  ew akuo­
wana na w y żs ze  piętra .

C ałkow icie za la n y  je s t fo lw ark  
K w ia tkow sk iego  na M arym oncie. Lu­
d zie , m ienie ruchome, b yd ło  zo sta ło  
ew akuow ane z tego folwarku-

D ziś w ieczorem  za rządzon a  zosta ła  
ew akuacja  b yd ła  i sk lepów  z żyum o- 
ścią i paszą  na terenie S iekierek.

P. S tarosta  ape lu je  do sp o łeczeń ­

stw a. by staw a ło  do szeregów  w w a l­
ce z  żyw io łem , z uwagi na w y czerp a ­
nie d ru żyn  robo tm czych  i niem ożność  
zatrudniania b ez  p rze rw y  w ojska . 
ŻOLIBÓRZ CZĘŚCIOWO ZAGROŻONY

W ał po tocki je s t  na przestrzen i o- 
koło V-2 k ilom etra  u szkodzon y. W oda  
przesącza  się do ln ą  w arstw ą .

P r z y  naprm vie pracu je bataljon  21 
p.p. i kom panja  36 p.p.

Celem  napraw ien ia  w ału  d o sta rczo ­
no 2000 w orków . N a jw ięce j je s t u sz­
k odzon y  w a ł po tocki w  rejonie bu­
rzow ca. naprzeciw ko  C yta d e li. S y tu a ­
cja  na tym  w ale  je s t  groźna. J e że li  
zostan ie on p rzerw a n y , to w oda  za le ­
je  dolną część Żoliborza.

WODA ZACZYNA OPADAĆ.

Stan w o d y  na W iśle  koło m ostu  
K ierb ed zia  w yn o sił o godz. 22 m. 30  
—  5 m tr. 48 ctm ., t. j .  4 m tr. 48 pon ad  
poziom  norm alny.

W oda o p ad ła  o 2 ctm .

POMOC DLA POWODZIAN.

Akcja ratow nicza Polskiego Czerw o­
nego Krzyża rozwija się w pełni.

Punkty sanitarno - odżywcze na Sie­
kierkach, Pelcowiźnie i W ilanowie p ra ­
cowały całą  noc, przygotowując się do 
akcji odżywiania poszkodowanych, p e r­
sonelu technicznego i częściowo żołnie­
rzy, zajętych ew akuowaniem  ludności.

Na wszystkich punktach udzielono w 
kilkudziesięciu w ypadkach pomocy sa­
nitarnej.

Niezmiernie intensywną pracę ma 
punikt sanitarny w  Wilanowie, gdzie sy 
tuacja przedstaw ia się najgroźniej.

W W ilanowie pomieszczono i zaopa­
trzono w żywność około 200 ew akuow a­
nych, przeważnie kobiet i dzieci.

Punikt sanitarno - odżywczy w W ilano 
wie w ydał przeszło 1000 posi.ków powo 
dz tanom.

W chwili obecnej są w toku energi­
czne przygotow ania do akcji ratowniczej 
w nocy z niedzieli na poniedziałek.

Na placówkach ratowniczych P. C. K. 
pełnią bezinteresow ną służbę młodzi le­
karze ze szkoły i koła medyków U. W. 
w raz z personelem  sanitarno - pomocni- 
czvmP C. K.

Ogólne położenie
i prognostyki na przyszlo it

Instytut hydrograficzny Min.sterjunr 
Komunikacji ogłasza następujące dane 
dotyczące stanu wody na rzekach.

Kraków  — W isła w dlniu 22.7 o godz.
7 ramo stan  wody minus 82 cm. wobec 
minus 30 cm. o godz. 18-tej dnia poprze­
dniego. Ujście R aby - R aba — plus 198 
cm. Nowy Sącz - Dunajec plus 193 cm. 
wobec plus 200 w dniu poprzednim  o 
godz. 18-tej. Sandom ierz - W isła plus 
516 cm- wobec plus 525. Ujście Sanu - 
San plus 376. Zawichost - W isła p lus 
448 cm. (kulminacyjny punkt) w obec 
446 w dniu 21 b. m. o godz. 18-tej. Puła­
wy - W isła plus 407 cm. wobec 416 p lus.'
W arszaw a * ^Chsła plus 538 wobec 517 
Cm. w dniu poprzednim. P łock - W isła 
plus 325 om- wobec plus 255. Toruń - 
W isła plus 230 cm. wobec plus 120 cm. 
w dniu 21 b. m. o godz. 18-tej. Poziom 
wody w Zawichoście osiągnął dn, 22 b. 
m. o godz. 9-ej rano punkt kulminacyjny 
p rzy  stanie plus 448 cm. Przybór w W ar­

szawie postępuje w dalszym ciągu. O- 
siągnięta w Zawichoście kulminacja po­
tw ierdza podaną prognozę, dotyczącą 
W arszaw y (kulminacja we w torek przy 
stanie plus 570 om.).

W związku z powyższem w dolnym 
biegu W isły należy się spodziewać na­
stępującego przebiegu fali w ezb raria : — 
w Płocku po przyborze początkow o 
szybkim do stanu około plus 465 cm. w  
dniu 23 b. m. (godz. popołudniowe) na­
stąpi powolne podnoszenie się stanu wo 
dy. Kulminacji należy oczekiwać w no­
cy z dnia 25.7 na 26.7 przy stanie okołó 
plus 510 cm.

W e W łocław ku zwolnienia tempa* 
przyboru nastąpi przypuszczalnie dn ia  
24.7 nad ranem  przy stanie około plus 
450 cm. Kulminaq'i należy oczekiw ać 
dnia 26-go w godzinach popołudniowych 
przy stanie około plus 500 cm.

Na prowincji
W czoraj na terenie, dotkniętym  M ę­

ską powodzi, w szczególności w pow ia­
tach Mielec i Dąbrowskim, woda opa­
da. Utrzymuje się jeszcze wysoki s tan  
na rzece Bren. Na teren ie  pow iatu bo­
cheńskiego pod wodą stoją dwie gminy, 
w powiecie brzesk.m  — 3 gminy. W po 
wiecie sandomierskim sytuacja jest na­
dal poważna. Na miejsca zagrożo-re u- 
dały  się oddziały wojskowe z pontona­
mi motorowemi, wioząc żywność i środ­
ki sanitarne oraz paszę dla bydła.

PRZERWANIE WAŁÓW W GARWO- 
LIŃSKIEM.

Sytuacja powodziowa na  teren ie  po­
wiatu garwolińskiego jest w stadjum nie 
znacznego odprężenia przyboru wód. W 
godzinach popołudniowych groźbę sytua' 
cfi pow iększyła trw ająca przez 3 godzi­
ny burza, k tó ra  spow odow ała rozmięk­
czenie wałów oraz napór wód. Ludność,

Po strajku w San Francisco
Z San Francisco donoszą, że poraź pier 

wszy od 9-go m aja b. r. ruch w porcie 
odbywał się normalnie. Związek szofe­
rów  postanow ił wznowić pracę. W ten 
sposób robotnicy doków, k tó re  dotych­
czas nie przeryw ają strajku, znaleźli się 
w ciężkiej sytuacji. Ładowanie i w yła­
dowywanie statków  odbywa się przy po

mocy ochotników, rekrutujących się z 
pośród b e z r o b o t n y c h .  W stanie Washing 
ton sytuacja również się poprawiła. Po 
raz pierw szy od maja w yładow ano sta ­
tek  pasażerski. Pomiędzy strajkującymi 
a policją doszło do kilku incydentów. 
A resztow ano około 50 osób. P ort w Seat 
tle jest strzeżony przez oddział gwardji

cywilnej w sile 1.500 ludzi. fATE).
G ubernator stanu w ydał rozporządze­

nie, odwołujące wszystkie oddziały gwar 
dji narodowej, wysłane na te ren  straj­
ku, z wyjątkiem 1200 żołnierzy, którzy 
pozostają na swych posterunkach w San 
Francisco. (PAT).

Opłakane położenie hitlerowskich Niemiec
W kołach londyńskiej City wskazują 

na poczynione w ostatnich dniach zna­
czne zakupy zło ta i drogich kam ieni na 
rachunek obyw ateli niemieckich i k o ­
mentują fakt ten, jako zapowiedź infla­
cji lub niepokojów  w ew nętrznych w Rze 
szy. Na fak t ten zw raca również uwagę 
p rasa  angielska, przyczem  szereg dzień 
nilków wysnuwa stąd wniosek, że sytua 
cja w ew nętrzna w Rzeszy daleka jest 
od uspokojenia i liczyć się należy z e- 
wentualnością nowych w ydarzeń wew- 
nętrzno - politycznych w Niemczech je ­
szcze przed końcem bieżącego roku.

Krytyczny moment w obecnej sytuacji 
gospodarczej i w ew nętrzno - politycznej 
Rzeszy nastąpi, w edług przewidywań

londyńskich kół gospodarczych, praw ­
dopodobnie najdalej w październiku r. 
b. (ATE).

npprawiająoa wały na najbardziej zagro 
żonych odcinkach Kosumce i O strów ek 
pracuje bez przerw y trzecią dobę i jest 
już zupełniie niezdolna do dalszej p rą ­
dy. M obilizowana jest ludność z dalszych 
gmin. Z powodu zalania pól trzech w si 
w gminie Stężyca pod Dęblinem kom u­
nikacja z temi wsiami została  przerwana* 
i utrzymuje się łączność na łodziach, ró ­
wnież na  łodziach utrzym yw ana jest łą­
czność między pracującym i na w ałach a 
mieszkańcami Plwonina, Śniatkow a u 
Wysoczyna.

* *
*

Przedziwny fenomen natury
Nad Berlinem, M arch ją wschodnią i 

półn. Śląskiem przeszła olbrzymia bu­
rza, połączona z piorunam i i ulewnym 
deszczem. Zaobserw ow ano przytem  n ie­
zw ykłe zjawisko natu ry  we wsi N itfritz 
n i  północnym Śląsku, gdzie przy 30 st.

ciepła, w chwili rozpętania się burzy 
spadł duży śnieg Śnieg ten pokrył oko­
liczne pola, w skutek jednak wysokiej 
tem peratury  w bardzo szybkiem czasie 
stopniał. (PAT). 1

Z Gorwolinla donoszą, że o godz. 18-ef 
wał wiślany pod wsfią O strów ek nie w y 
trzym ał naporu wody i został p rzerw a­
ny. W ieś O strów ek oraz kościół zosta ły  
zalane. W ody zalew ają stopniowo zna­
czne obszary. S aperzy  na pontonach w y 
rlszyli na ra tunek  ludności. W iadomości 
o stra tach  w ludziach narazie brak.

W ZAKOPANEM ŻYCIE BIEGNIE 
NORMALNYM TRYBEM.

W obec rozszerzania przesadnych w ia 
domości o k lęsce pow odzi w  Zakopanem  
z  >rząd  uzdrow iskow y stw ierdza, że ża­
den hotel ani pensjonat nie został usz­
kodzony. Z domów, przeznaczonych dla 
gości, jeden ty lko dom C hrobaka nad 
potokiem  Bystrej został uszkodzony. P® 
zatem  w oda zniosła dwa b u d y n k i  robo­
tn icze na Kamieńcu i uszkodziła jeszcze 
p arę  domków robotniczych, przeważnie 
w  tej okolicy. Z gruntu falłszywą jest po­
głoska, jakoby w Zakopanem  ktokol­
w iek postradał życie. Nikt z letników - 
gości nie poniósł żadnych szkód.

Przez cały ten  czas Zakopane nie od 
czuw ało zupełnie braku jakichkolw iek 
artykułów  żywnościowych. Światło e le ­
k tryczne z drobnem i przerw am i na  ob­
szarze całego Zakopanego było i jest 
dostarczane. Wodociągi funkcjonują bez  
najmniejszej przerw y, wobec czego pod 
względem sanitarnym  niem a żadnych o- 
baw. Od p iątku popołudnia Zakopane' 
posiada norm alną kom unikację kolejo­
wą, a ruch w ycieczkowy autobusam i do 
M orskiego Oka, Doliny Kościeliskiej i 
t. d. nie doznał praw ie  żadnej przerwy*
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Niedola nauczycieli
Echa Zjazdu Delegatów Związku Naucz. Polskiego

Burza rozpętana w pierwszym dniu 
Zjazdu, który odbył się w  końcu czerw ­
ca r. b. w W arszawip, niedopuszczanie 
do głosu przeiz ogół najbardziej zniena­
widzonych członków Prezydjuim Zarzą­
du Głównego i  uchwalenie temu Zarzą­
dowi znaczną większością głosów vo- 
turn nieufności — świadczą niezbicie o 
ogromnem niezadowoleniu olbrzymiej 
większości nauczycielstwa związkowego 
z dotychczasowej 'działalności tego Za­
rządu, a szczególnie jego prezydjum i 
wydziału wykonawczego.

Ogół nauczycielstw a zdaje sobie spra­
wę z tego faktu, iż przyczyna niezado­
wolenia leży prze dewsizystkiem w  tem, 
że dotychczasowy sta tu t Związku, k tó ­
rego przestrzeganie obowiązuje wszyst­
kich członków pod groźbą wykreślenia 
z organ, izacji, nie tylko nie jest p rzestrze­
gany ze strony członków prezydjum, 
lecz częstokroć -jawnie gwałcony. Te 
p rak tyk i w ytw orzyły tak i stan, źe p re ­
zydjum zam iast bronić zrzeszonych, czę 
sto szkodzi ich najżywotniejszym in tere­
som: w brew  statutow ym  celom zamiast 
podnosić godność nauczycieli, poniża 
ją; toleruje jaskraw e łam anie statutu, 
oraz tenor związkowy i polityczny u 
„swoich" przewodniczących, podległych 
jednostek organizacyjnych, w ystępują­
cych w charakterze związkowców; nie 
broni obywatelskich praw  członków, 
lecz ostro zwalcza nieraz ciężko po­
krzywdzonych, nie broni ofiar ideowej 
działalności związkowej; nie broni w 
dostatecznym  stopniu !«b naw et cicho 
w spółdziała w zaprzepaszczaniu naj­
ważniejszych praw  służbowych nauczy­
cieli (usunięcie z komisyj dyscyplinar­
nych adw okatów  4  sędziów), nie sza­
nuje w yroków  naw et własnych sądów 
honorowych i t. p.

A jak skutecznie Związek „broni" in­
teresów  m aterjalnyoh nauczycieli, św 'ad 
czy fak t,'że  nauczyciel szkoły powszech 
nej naw et z uniwersyteokiem  w ykształ­
ceniem otrzymuje obecnie wynagrodze­
nie, którego wysokość jest b. zbliżona 
do niedostatecznych wynagrodzeń wo­
źnych, a znacznie niższa od poborów 
kaprala , a naw et posterunkowego poli­
cji.

F ak ty  te mówią same za siebie!.,.

Dlaczego prezydjum, praw ie niezmie- 
niające się od wielu lat, nie spełnia 
swych zadań?

Przyczyna zła leży przedewszysłkiem 
w  tem, że Związek, pobierając przez 
w iele lat zbyt wysokie składki od 
swych członków, zgromadził olbrzymie 
zasoby m aterjalne, k tóre ulokował mię­
dzy immemi i w deficytowym majątku 
Brody i w wybudowanem przez siebie, 
a tak  ogromnem, sanatorium w Zako­
panem  (duża część łóżek jest tam  nie- 
zajęta) i w  ogromnym gmachu przy ul. 
W ybrzeże Kościuszki Nr. 35 w W arsza­
wie. Urzędnicy związkowi zajmują w 
tym  luksusowym gmachu mieszkania, 
składające się z 3-ch do 6-chi dużych 
pokojów.

W ielkie biura i luksusowe, wielkie 
gabinety stale wieją pustką, gdyż o- 
prócz b. dobrze płatnych kierowników 
różnych działów ; b. rzadko „pracują- 
cvch" członków prezydjum, stale nie w i­
dać tam prawie nikogo: ani związkow­
ców, ani interesentów . 1 to w tym o- 
kresie, kiedy Z w ązek  chełpi się po­
większeniem swych agend! Tymczasem

nie widzi się prawie nikogo w biurach 
i gabinetach sowietu nauczycielskiego. 
Bo i poco? Za złudzenia, że Związek 
coś załatwi, przynajmniej 80% n a u c z y ­
cieli drogo płaci: próżną stra tą  czasu, 
zawodem i przepadłem i kosztami wo- 
dlróży. Są też tacy związkowcy, k tó ­
rzy starają się, aby prezydjum nie do­
wiedziało się o Ich przyjaździe w spra­
wach służbowych do W arszawy, gdyż 
święcie w  to wierzą, że w przeciwnym 
razie stan ich spraw, a nieraz i cięż­
kich kłopotów pogorszy się.

Majątki, których tylko część wymie­
niliśmy, skład osobisty znacznej w ięk­
szości prezydjum i brak ścisłej kontroli 
— to są najważniejsze przyczyny, dla 
których Związek nie spełnia i nie mo­
że spełniać swych zadań, to przyczyny 
sączenia się zeń częstokroć zła, a nawet 
rozkładu moralnego. Bo czyż nie są 
brzydkie, a naw et karygodne takie 
fakty, jak np. to, że niektórzy członko­
wie Komisji Kontrolującej Związku są 
równocześnie płatnym i funkcjonariu­
szami Zarządu Głównego, który mają 
ściśle kontrolować, bądź też są w in­
nych materjalnych stosunkach ze Związ­
kiem ? Cóż wobec tego w arta jest ta 
kontrola i wniosek tej Komisji „Kon­
trolującej o gospodarcze absolutorium 
dla Zarządu Głównego?

•Jakie były przyczyny, że pomimo po­
wszechnego oburzenia na kierowników 
Związku, przedewszystkiem odpowie­
dzialnych za powyżej przedstawiony 
rozkład moralny życia związkowego, 
dotychczasowy Zarząd zapewnił sobie 
dalsze panowanie nad masami nauczy-

J ćielskiemi i doprowadził do pogorszenia 
‘ statu tu?

„Zwycięstwo" zawdzięcza prezydjum 
jedynie tym oczywistym faktom, że te- 
roryzowało Zjazd, że pośrednio w pły­
wało na niektórych terenach na wybór 
na zjazd swoich zwolenników (teror 
czynników politycznych, a podobno i 
administracyjnych), że za pośrednic­
twem swych pachołków związkowych, 
a również i bezpośrednio uniemożliwia­
ło delegatom z opozycji związkowej 
przyjazd na Zjazd, że bezprawnie i cy­
nicznie nie dopuszczało na Zjazd swoich 
przeciwników, że naw et w biurze Za­
rządu Głównego dokonano napadu nia 
delegata, oh, E. Wiśniewskiego.

„Zwycięstwo"!? Oczywiście tak! ale 
przy pomocy niesłychanych metod ste- 
roryzo warnia bardzo wielu delegatów, 
obawiających się pobicia również i przez 
„nieznanych gości" prezydjum, w pro­
wadzonych w dużej liczbie bez w łaści­
wej kontroli na Zjazd!

Chociaż obawiano się tego, to jednak 
nikt nie ośmielił się kategorycznie za­
żądać od prezydjum, aby pod odpowie­
dnią kontrolą sprawdziło, kto nie ma 
praw a być na sali obrad, lub zażądać, 
aby „gości" i urzędników posadzić na 
oddzielnem miejscu, żeby nie mogli mie­
szać się z tłumem delegatów, głosować, 
oraz teroryzować Zjazd. To uważamy 
za bezwzględne nadużycie. S tw ierdza­
my, że w tych warunkach uchwały Zja­
zdu nie odpowiadają woli ogromnej więk 
szóści delegatów i powinny być unie­
ważnione.

Delegaci.

Taniec na wulkanie
Uwagi tow. Bielnika (z 18 b. im.) o wy 

zyskiwaniu kryzysu przez klasę k ap ita ­
listyczną nie w yczerpują całego tem a­
tu.

Kryzys jest faktem, k tó ry  nie da się 
zaprzeczyć. Zmniejszona konsumeja, 
zmniejszona produkcja, zmniejszony eks 
port, zmniejszony im port, zmniejszony 
obrót towarowy, a w skutek tego zmniej 
szony wpływ z podatków  — wszystko 
to razem są fakty, o których jeżeli na­
w et przestaniem y mówić, to  tem samem 
nie znikną jeszcze z naszego w idnokrę­
gu. To tylko prasie sanacyjnej wydaje 
się, że gdy przestaniem y mówić i pisać 
o kryzysie, to tem samem kryzys znik­
nie. Nie zniknie on sa m  przez się, ani 
nie zlikwiduje go rząd, żonglujący, po­
między Interesam i miljonowyoh ma® lu­
dności, a interesam i grupki kap ita lis­
tów, której nie chciałby skrzywdzić. 
Nie zlikwiduje kryzysu także  rząd, k tó ­
ry  pomimo zgórą czterech lat trw ania 
przesilenia gospodarczego nie rozumie 
istoty obecnego kryysu, alb > jeśli go

Uwaga
Ubezpieczaloia Społeczna w W arsza­

wie uprzedza ogół ubezpieczonych, że, 
jak wynika z otrzymanych od ubezpie­
czonych oświadczeń, grasuje oszust (lub 
oszuści), podający się za pracow nika 
Ubezpieczalni Społecznej, upraw nione­
go, jakoby, do inkasowania opłat z  ty ­
tułu w ysyłania członków rodzin ubez­
pieczonych na  kurację.

Oszust ten  wydaje rów nież fikcyjne 
pokwitowania.

Ubezpieczalnia Społeczna w  W arsza­
wie wyjaśnia, że pracownicy jej nie są 
upoważnieni do pobierania w domach 
ubezpieczonych jakichkolwiek opłat z  
tytułu wysyłania chorych do uzdrowisk.

wt »«ji ą^m> r̂ «ninniii nnpi~mir iit%

Zbrojenia, zbrojenia
ZBROJENIA NIEMIECKIE.

„Das Neue Tagebuch" podaje nastę­
pujące cyfry, dotyczące wojennego bu­
dżetu Niemiec:

W 1932 roku na armję i lotnictwo wy­
dały Niemcy 766 miljonów marek, a na 
flotę 173 miłjony mk., na tajne zbroje­
nia, ukryte w różnych pozycjach budże­
tu — 43 milj. marek. Razem — 933 milj. 
marek.

Na rok 1933/34 przeznaczono na ar­
mję i lotnictw o 1 miljard 339 milj. mk., 
flotę — 236 milj., tajne zbrojenia — 63 
milj. Razem 1 miljard 6S6 milj. mk,

W zrost wynosi więc w ciągu 2 lat 70$. 
Zaznaczyć należy, że niemiecki budżet 
wojskowy za ostatni rok przewyższa o 
20$ niem iecki budżet wojskowy z roku 
1914, biorąc oczywiście pod uwagę ztnia 
nę w artości pieniądza.

Ciekawe jest porównanie wysokości 
budżetów większych państw  europej­
skich (w markach): Niemcy 1-686 milj., 
Francja — 1.250 milj., Anglja — 812 I

Kauczuk niemiecki 
w opałach

W związku z ograniczeniami w impor 
cie kauczuku z zagranicy i trudnościa­
mi, w jakich znalazły się znane zakłady 
opon samochodowych ,,Continental", ak 
cje tego tow arzystw a spadły w ostat­
nich dniach na g'ełdach niemieckich o 
20$.

j miilj., W łochy — 694 milj.
A więc Niemcy wydają na zbrojenia 

praw ie pó łto ra  raza więcej, niż Francja 
i tyle, ile Anglja i W łochy razem  wzię­
te.

OKRĘTY FRANCUSKIE.
W  urzędowym organie rządu francu­

skiego ,,Journal Official" z dnia 19 b. 
m. ukazał się program rozbudowy floty 
francuskiej na rok 1934 Ma być zbudo­
wany jeden większy okręt wojenny, je­
den niszczyciel, dwie łodzie podwodne 
i pancernik typu „Dunkierki". P ancer­

nik ten  nazywać się będzie „Strasbourg” 
i ma być zbudowany w prywatnej stoczni" 
w St. Nazair.

I SZW ECJA SIĘ ZBROL
Szef sztabu szwedzkiego, gen. Nilgren 

opracow ał plan zwiększenia siły obron­
nej Szwecji. Przedew szystkiem  ma zo­
stać umocniona wyspa G otland i poczy­
nione większe zakupy sprzętu wojenne­
go dla lotnictwa. Następnie mają być 
wyasygnowane pew ne sumy na zakup 
armat, amunicji i masek gazowych.

W środę, dnia 18 lipca, zmarła w wie ku lat 80 Zofja RAABE, matka tow, dr. 

H Raabego.
Pogrzeb odbył się w sobotę.
Dotkniętemu bolesnym ciosicm tow. Henrykowi Raabemu wyrażamy najgo­

rętsze współczucie.

Krwawe walki
D&lifussa

z policją

Pobyt w uzdrowisku na letnisku — 
uprzyjemniają ciekawe dzienniki i czasopisma

Ustawa o odbudowie 
miejscowości zniszczonych przez powódź

Ja k  się dowiaduje agencja PID, sp ra ­
w a pom ocy miejscowościom dotkniętym  
M ęską powodzi w województwach: k ra  
kowskiem , lwowskiem, kieleckiem, lu- 
belskiem  i w arszaw skiem  stanie się 
przedm iotem  specjalnej ustawy. Odpo­

wiedni p ro jek t ustaw y o odbudowie miej 
scowości zniszczonych, ułożony będzie 
w najbliższym czasie przez zain tereso­
wane M inisterja. Ustawa ta określić ma 
między .nnemi w arunki uzyskania ta ­
niego budulca z lasów państwowych.

Zatarg z firmami przewozowemi
W  przedsiębiorstw ach przewozowych 

w  W arszaw ie wynikł ostry zatarg  na 
tle  w arunków  pracy. Związek robotni­
ków  transportow ych w ystąpił z p ro te ­
stem  do Inspektoratu  Pracy I Okręgu 
— przeciw ko naruszaniu w  12 firmach 
przew ozow ych 8 godzinnego dnia pracy. 
Związek wskazuje, iż w  większości firm 
robotnicy zatrudniani są po 12 — 13 go

dlzin dziennie. W jednym z przedsię­
biorstw  zdarzył s.ę ostatnio w ypadek 
zatrudnienia bez przerw y pracow ników  
w ciągu 39 godzin, przyczem za pracę 
nadliczbową zapłacono tylko po 2 z ło ­
te. Inspektorat P racy zwołać ma w tej 
spraw ie konferencję porozum iewawczą 
z przedstaw icielam i biur przewozowych.

W iedeńsk i k om un ika t u rzędow y z 
sóbo ty  donosi, że  n a  p la c u  K ep p le ra  
w  W ied n iu  p o lic ja n t F o rs tn e r  z a trz y ­
m ał dwóch p o d e jrz a n y c h  osobników . 
Z a trzy m an i d a li do p o lic ja n ta  trz y  
s trza ły , ra n ią c  go ciężko, poczem  u si­
łow ali zbiec. P rzechodn iom  i po lic ji 
u d a ło  się u jąć  zbiegów. O k aza ło  się, 
że są  to  so c ja liśc i —  Jó z e f  G erl i R u 
dolf Anzboeniz. Z ezna li oni, że doko­
n a li d op iero  co zam achu  dynam itow e 
go na  to r  ko le i n a d  D u n a jem  i chcie­
li uciec z A u strji. S tw ierdzono , że is­
to tn ie , sku tk iem  ek sp lo z ji zn iszczony 
zosta ł fu n d am en t cem entow y s tac ji 
sygnałow ej ko lei n a d  D unajem - Sam  
to r n ie  u leg ł uszkodzen iu . P o lic ja  zło

ży ła  odpow iedn i ra p o r t  do są d u  d o ­
raźnego . (P A T ).

*

K om unika t u rzęd o w y  z n iedz ie li do 
nosi, że  w  okolicy  Braunau a re sz to ­
w an y  kom unista  H in te ro b e rm ay er 
s trz e lił  do esk o rtu jąceg o  go in sp ek to ­
ra p o lic ji i z ra n ił go c iężko  w szy ję . 
In sp ek to r, m im o ra n y , o d d a ł 4 s trz a  
ły  do w ięźnia, k tó ry  zd o ła ł, m inw  to  
uciec w  k ie ru n k u  g ran icy  niem ieckie). 
W m ieszk an iu  komunisty znaleziono  
zn aczn ą  ilość g ra n a tó w  ręcznych , r e ­
w olw erów , m. iin. rew o lw er i m au se r 
now ego system u, pochodzen ia  n iem ie 
dkiego. (P A T ).

Sprawa Jednoliłego frontu
w Hiszpanii

Z M adrytu donoszą, że socjaliści hisz­
pańscy, wzorując się na socjalistach frari 
cusikich, rozpoczęli rokow ania z kom uni­
stami w sprawie utw orzenia wspólnego

frontu. Po długich rokow aniach socja­
liści nie przyjęli jednakże propozycji ko 
munistów. (ATE).

W Korei—również powódź
W skutek wylewu rzeki Rakutoko w 

południowo - wschodniej części K orei 
500 domów zostało zalanych, a setki u- 
legło zniszczeniu. W iele osób zginęło w 
czasie powodzi. W skutek p rz e rw a n a

kom unikacji telefonicznej i  telegraficz­
nej b rak  jest szczegółów z terenu  po­
wodzi. W edług informacyj prasowych 5 
tys. osób zginęło, lecz liczba ta  zdaje się 
być przesadzona. (PAT).

rozumie, to nie ma odwagi dokonania 
cięcia, prezprow adzenia operacji, k tó- 
raby uleczyła chory organizm gospo­
darczy i woli stosować p lasterk i osz­
czędnościowe, pogłębiające tylko stan  
niemocy.

Cóż z tego, że „zw ątpienie ogarnęło 
także najwyższe kierow nicze w arstw y 
kapitalistyczne i obr ńców obecnego 
porządku rzeczy" — jak pisze tow. Biel 
mik — kiedy te w arstw y i ci obrońcy 
w biczem nie zmienili swego postępo­
w ania i, pod p re tekstem  kryzysu i bez­
robocia zmniejszając p łace i dalej ni­
szcząc konsumenta, kryzys ty lko pogłę­
biają.

J a k  podczas wojny na wszelkie żąda­
nie słusznej zap ła ty  za pracę, kap itali­
ści mieli jedlną odpowiedź — „wojna", 
pomimo, że podczas wojny nabijali sw e 
kabzy, tak  obecnie n etbiosa zesłały  im 
czarodziejskie słów ka „kryzys".

Dla nich, dla kapitalistów  osobiście 
kryzys nie istnieje. Nie ograniczyli oni 
w  niezem  stopy życiowej z okresu do­
brej konjunktury, chociaż znacznie mniej 
wydają. A wydają znacznie mniej, p o ­
niew aż obcięli pensję służbie, zmniej­
szyli płace korepety torow i i nauczyciel 
ce muzyki, mniej p łacą szewcowi, k ra ­
wcowi i szwaczce za  uszycie obuwia, o- 
dzieży lub b.elizny. Tym wszystkim w y­
tłumaczono, że jest ,kryzys", więc ma* 
ją mniej ohleba jeść, ale sobie kap ita li­
ści w niczem  nie odmawiają i w dal­
szym ciągu dobrze się ubierają, spra­
wiają drogocenne toa le ty  i futra żonom i 
metresom, jeżdżą zagranicę, oraz p rze ­
grywają do siebie w k a rty  i przepijają 
tysiące złotych.

Kryzys, k tó ry  zjawił się jako skutek 
zniszczenia przez wyzysk zdolności spo 
żywczej szerokich mas ludności wiej­
skiej i miejskiej, w miarę swego istnie­
nia staje się znowu przyczyną dalszego 
pogłębienia kryzvsu.

Kryzys k lasy  kapitalistycznej nicze­
go nie nauczył, rząd zaś obrał sobie 
drogę w iodącą po Iiinji najmniejszego 
oporu — t. j. zaciskanie śruby podatko ­
wej i pomimo widocznego niepow odze­
nia, brnie dalej po tej linji, licząc może 
na jakiś nowy cud nad Wisłą.

Innych perspektyw  rząd nie widzi. 
T ak przynajmniej w ynika z bezplano- 
wego postępow ania rządu.

Klasy zaś posiadające tańczą na wul­
kanie. W iedzą o tem, a pomimo to tań ­
czą.

x. y. z.

U p a l
Jak zesełoroczne, uwiędłe, szare karto­

fle,
pomarszczone kobiety i wyschnięci

starcy —
błękit nieba rozsypuje się w popiół w  

brudąem, zamazanem oknie —  
pękają na wieczorne wydanie w klatce  

schodowej redakcji -

Siedzą na stopniach, aż po górny zakręt, 
jedzą drugie — a może pierwsze? —

śniadanie, — 
któżby myśM zaprzątał obiadem 
i to teraz, latem? — 
krople potu kapią, po brózdach, kolei­
nach zmarszczek toczą się gradem  -

Ścierają chleb resztki zębów, miarnlą 
bezzębne szczęki, 

pracowicie, powoli odrabiają swoją żmu­
dną robotę —• 

w oknie rozsypuje się żarem, jak popiół, 
szary, suchy błękit —- 

duszno okropnie — cinłe ciało oblepia
potem -------

A tam, za drzwiami huczą maszyny
jednostajnie — 

wiadomości z całego świata, pracowicie 
złożone w rzędy liter, 

na wieczornie wydanie, 
w tysiącach egzemplarzy na catły kraf

o d b ite -------

ścierają pot rękawem — s tr a tn ie  upał
zmordował —1

czekają cierpliwie w klatce schodowe)
redakcji —•

żeby tylko zarobić złotówkę — na co­
dzienny tc war 

obojętnej, dalekiej, niezrozumiałej sen­
sacji --------- —1

CZESŁAW CIEPLIŃSKI-

Burza zatrzymała
ruch tram w ajow y  w e Lwowie

Onegdaj p r z e s z ła  nad Lwowem b a r ' 
d!zo silna burza połączona z ulewą. Oko 
ło godz. 11-ej jeden z piorunów uderzy* 
na dziedżńcu wojewódzkiej komendy 
P. P, W czas'e drugiej burzy piorun W 
derzył w główny przewód elektryczny' 
w skutek czego stanęły tram waje na *c'  
renie całego miasta. Przerw a w ruchtf 
trw ała około 10 minut.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE #
?onis

W DRUGIM DNIU meczu tenisowego 
Polska - Balgja dokończono spotkanie 
Lacroix - Tłoczyńslki. Zwyciężył ostate- 
®JJnie Tłoczyński 6:3, 6:3, 12:10. W grze 
Podwójnej para  belgijska Borman - La­
croix wygrała z parą polską Hebda - 
Stolarow 6:2, 6:4, 4:6, 6:2.

W niedzielę miały się odbyć rewanżo 
"re gry pojedyncze, ale ulewny deszcz 
Przerwał spotkanie Tłoczyńskiego z 
Nayertem pnzy stanie 6:4, 10:8, 7:6 dla 
Polaka. Mecz Hebda - Lacroix nie do­
szedł wogóle do skutku. Dokończenie 
tt'eczu odbędlie się dziś o godiz. 15 na 
kortach WLTK.

Pitka nożna
WIEDEŃSKA „AUSTRJA" rozegrała 

w sobotę i niedzielę dwa mecze w Pol­
sce. W Poznaniu Austrja pokonała re ­
prezentację miasta 5:3 (5:1), a w W ar­
szawie Legja niespodziewanie wygrała 
z wiedeńczykami 3:1 (1:0), mając przez 
cały czas przewagę.

W KATOWICACH Ruch pokonał w 
meczu towarzyskim Cracovię 4:2 (0:2).

P ływ an ie
W MECZU PŁYWACKIM kombino­

w ana reprezentacja Warszawy pokonała 
Lwów 68:53.

j -iir i i -rirra ir irf-wM-swnmr*1 - r ~  T i l

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Kobieta pod kontrolą". 
APOLLO: „Cribi" z Fr. GaaL 
ATLANTIC:: „Karjera Anny Cax-

Ver‘‘.
ANTINEA: „Najeźdźcy" i „Messali-

AMOR: „Meksykanka" i „Mumja“.
AS: „Król to >a“ i ,Na tropie zło­

czyńcy".
CASINO: „Podwójny program Foxa".
CAPITOL: „Rendez-voos w Wiedniu" 

i ,,Bunt w Szanghaju".

I CAPITOL
| Marszałk. 125, p. 4

emmmfc r e n d e z - v o u s
i , w  WIEDNIU

sn a ra  J0HN BARRYhore
^  DIANA WYNYARD

BUNT
w  SZANGHAJU

| FAY WRAY_________COLOSSEUM: „Sztuka życia" i re-
Ma.

COLOSSEUM MAŁE: „Syn Indji". 
CORSO: „Miłostki baletnicy" i rewja. 
CRISTAL: „W niewoli piratów" i 

"Slim kombinuje".
FAMA: „Sekret kobiety" i „Brat dja-

bfa“.
FILHARMONIA: „Dama od Maxima". 
FORUM: „Bohaterski czyn" i „Scho­

wajcie swoje smutki",
GLORIA: „W pogoni za złotem". 
HELJOS: „Nocny lot" i dodatki. 
KOMETA: „Za dwa pocałunki" i re- 

*ja.
MAJESTIC: „Posażna jedynaczka".

t t iajest ic
*.-$W1AT 42. Pocz. 6

• ' a r i o m

b A V I E S

• 'P o s a ż n a

JEDYNACZKA11

K U P O N
n a  2 b il.

balkon parter

LUX: „Sierżant X".

MEWA: „Papryka" i „Maski dr. Fu 
Manechu".

MASKA: „Chandu" i „Na Sybir". 
MIEJSKI: „Wrogowie małżeństwa" i 

„Córka pułku".

SmOm  M I E J S K I
Pocz. seansów godz. 5.30, 8, 9,50

PODW ÓJNY PROGRAM

WROGOWIE N A Ł lE ftS T W A
(pierwszy ekran) Flip  I F lap

CÓRKA PUŁKU (wznowienie)
A nny  O ndra .

Nadprogram PARAMOUNT
Ceny miejsc: od 50 groszy do zł. 1.05.

NOWY SPLENDID: „Szalona noc w 
ZOO" i rewja.

NOWA TOMBOLA: „Miraże szczęś­
cie" i „Prawo do grztechu".

PRASKIE OKO: „Biały upiór" i „Ja­
snowłosy sten".

PROMIEŃ: „Bandyta detektyw" i
„Nowoczesny bohater".

PAN: ,,W 80 minut dookoła świata"
z Douglas Fairbanks.

Junackie 
i niesły­

chane 
przygody 
ulub ieńca 

całego

DOUGLASA FAIRBANKSA
Świat 4

w
filmie W O A  MINUT NAOKOŁO 

O U  Ś w i a t a

PETIT TRIANON: ,,W twoich ramio­
nach" i „Skandal w St. Moritz".

RIVIERA: „Hallo Paryż" i „Rewizor"
ROA'Y: „Demon wielkiego miasta" i 

„F. 13".
SOKÓŁ: „Pozwól się kochać" i „Po- 

wódź".
STYLOWY: „Dzielny chłopiec".
TON: „Profesor w kabarecie" i „Dwa 

oblicza".
UCIECHA: „Ostatnia carowa".
UNJA: „Higiena seksualna".
VARIETE (Cyrk): Rewja „Coraz le­

piej" i film „Szpieg w masce".

W MECZACH PIŁKI WODNEJ AZS 
warszawski zremisował 1:1 z Makabi 
krakowską, a przegrał 1:2 z Cracovią. 
Delfin w meczu o wejście do Ligi piłki 
wodnej wygrał z Czarnymi Lwów 7:1 
(2 :0).

L ek koatletyk a
TRÓJMECZ BAŁTYCKI POLSKA - 

ŁOTWA - ESTONJA w Rydze wygrała 
reprezentacja Polski 134 pkt. przed Es- 
tonją 129,5 pkt. i Łotwą 72-5 pkt. Na 
zawodach Kusociński pobił rekord Pol­
ski na 5000 mtr. osiągając wynik 14:40,6.

W ioślarstw o
MISTRZOSTWO WIOŚLARSKIE POL 

SKI wygrało Bydgoskie To w. Wioślar­
skie — 124 pkt. przed WTW — 102 piet. 
i Kaliskim TW. 69 pkt. Szczegóły poda­
my w numerze jutrzejszym-

K olarstw o
ZAWODY KOLARSKIE NA DYNA- 

SACfl nie doszły do skutku z powodu 
niepogody.

W WYŚCIGU KOLARSKIM DOOKO­
ŁA ZIEMI WIELKOPOLSKIEJ na 400 
kim- wygrał Starzyński (Warszawa) 
14:00:21,6 sek. przed Ignaczakiem i Mo­
czulskim (wszyscy Warszawa).

List do Redakcji
SKARGA PERSONELU SZPITALA 
IM. BERSONÓW I BAUMANÓW.
W końcu czerwca toczyła się akcja 

protestacyjna personelu pielęgniarskie­
go i technicznego na terenie szpitala 
dziecięcego im, Bcrsonów i Baumanńw 
(ul. Sienna 60).

Personel wystąpił z żądaniem wypła 
cenią zaległych 3 miesięcznej pensji, o- 
raz uznania wspólnej delegacji całego 
personelu.

Dyrekcja obiecała uregulować więk­
szą część zaległości pomiędzy 12.VII a 
19.VII. Za dwa tygodnie pracy odbytej 
w marcu, Dyrekcja wypłaciła 1.VII.

Personel dał się wziąć na te obietni­
ce.

Delegacja oświadczyła dyrektorowi p. 
Kroszczorowi, że zawiesza akcję do 19. 
VII; t. f  do terminu, w którym miały 
być wyrównane zaległości.

Obietnice nie zostały spełnione — a 
do tego doszło jeszcze trzymiesięczne 
wymówienie personelowi pielęgniarskie 
mu i dwutygodniowe dla 10 osób z  per­
sonelu technicznego. P. Kroszczor me 
przyjmując delegacji, miał czelność po­
wiedzieć: „nikt niczego wam nie obie­
cywał”.

Stwierdzamy, że podstaw do redukcji 
niema, Ruch dzieci w tej chwili jest 
wzmożony, zaś Dyrekcja dla przeprowa 
dzenia jaknajdalej idącej „racjonalizacji 
— zamknęła jedno piętro, zbierając wię 
kszą ilość dzieci na mniejszej przestrze 
ni.

Liczba dzieci' na każdym piętrze jest 
zwiększona, a obsługa zmniejszona. Per 
soneł, pozostający w tych warunkach, 
wytęża do maximum swe siły i zdrowie, 
by podołać pracy- Tak można przetrwać 
pojedyncze dnie, ale nie dłuższy czas. 
Praca ta zupełnie wycieńcza pracowni­
ka-

Cóż ełziwnego, że wśród personelu 
wrzenie?

Delegacja,
Warszawa, 21.VII.34.

STAN POGODY w|g PIM
DZIŚ UPAŁ!

Przewidywany przebieg pogody dzi­
siaj. W dalszym ciągu pogoda słoneczna 
i b. ciepła, przy dość silnej skłonności 
do burz. Słabe wiatry miejacowe.

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO,
C O  N A J L E P S Z E !

COKOLWIEK DROŻSZE—
- W I E L O K R O T N I E
L E P S Z E !

Zamachy samobójcze
20-letnia Florentyna Rozibicka, służą­

ca, otruła się esencją octową.
— 30-letni Lucjan Marciniak, w zamia 

rze samobójczym, zadał sob.e nożem ra

nę ciętą klatki piersiowej. Pogotowie, 
po udzieleniu pomocy przewiozło Roz- 
biicką do sąpitala św. Rocha, Marcinia­
ka zaś — do Dz. Jezus.

Śmiertelne porażenie słoneczne
Wczoraj w spitalu Przemienienia Pań 

skiego, zmarł 44-letni Franciszek Ba- 
rał, robotnik cegielni Maiki (Pustelnik 
I), który w czasie pracy zasłabł i nie­

przytomnego przewieziono do szpitala. 
Lekarze stwierdzili, że przyczyną śmier 
oi było porażenie słoneczne.

Postrzelenie na zabawie strzeleckiej
Wczoraj w nocy, w świetlicy Zw.ązku 

Strzeleckiego (Dolna 25, Mokotów), od­
bywała się zabawa taneczna. Około go­
dziny 2-ej wynikła nagle kłótnia, a na­
stępnie awantura w czasie której jeden 
z uczestników zabawy dał 2 strzały z 
rewolweru. Pierwsza kula, na szczęście, 
drasnęła tylko lekko w głowę jednego 
z gości, druga natomiast trafiła przypad

Pokwitowania
NA FUNDUSZ PRASOWY 

„ROBOTNIKA".
Fr. Andrzejewski w Bydgoszczy zł. 5.

kowo 22-letniego Henryka Stamiisławia- 
ka, malarza, raniąc go w okolicę prawej 
lędźwiowej.

Z ruchu wydawniczego
„ŚWIAT" w N-rze 29-tym przynosi: ar­

tykuł Wł. Bogatki owi cza — „O nasz sto­
sunek do Rosji", „Wrażenia z Maroikka"— 
St. Jankowskiej, „Wystawa Akademji 
Sztuk Pięknych" — Z. Nor blin - Chrza­
nowskiej, „Święto Hucułów", „Areszt do­
mowy" (humoreska), „święto 4-go pułku 
ułanów Zaniemeńskich, „Przełęcz śmierci'' 
(nowela), Tydzień Świata, Teatr, Moda.

Co grają w teatrach?
TEATR NARODOWY gra dziś zabaw­

ną komedję Bałuckiego „Klub Kawale­
rów".

TEATR LETNI gra codziennie wesołą 
komedję „Zwyciężyłem kryzys" w reż. K. 
Borowskiego.

TEATR NOWY. Dziś komedja „Ariet­
ta i zielone pudła" w reż. Z. Ziembińskie­
go.

ARTYŚCI B. TEATRÓW MIEJSKICH 
NA POWODZIAN. Spółdzielnia artystów 
teatrów: Narodowego, Nowego i Letniego 
postanowiła przeznaczyć 10% od kasy 
brutto na powodzian w Małopolsce, poczy­
nając od poniedziałku 23 b. m. w ciągu naj 
bliższego tygodnia do dnia 30 bm.

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ko­
medja muzyczna R. Benatzkyego „Roz­
koszna dziewczyna" w przeróbce J. Tu­
wima.

TEATR MAŁY z powodu przebudowy 
sceny zamknięty.

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 
nie ,Kochankowie" Grubińskiego z Gry- 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim.

TEATR „HOLLYWOOD" (Stara Ban­
da). Dziś i codziennie rewja p. t.: „Hulaj 
Banda".

DROBNE OGŁOSZENIA
T A D r 7 A M V  higieniczne, automatyczne, 
• M l LAM™ I patentowane 3722. Komple­
ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicor- 
skie. W arunki dogodne. J  (Dawniej

W ytwórnia, Twarda Twarda 3)

P rz e p is y w a n ie ,  powielanie estetycznie, ta ­
nio. Edmund Baum. Al. Jerozolimskie 25, 

teL 9-80-87.

TEATR WIELKA REWJA — (Karowa 
18). Dziś wielka rewja „101 pociech" z Mi­
rą Zimińską, Mankiewiezówną, Antoszów- 
ną, Krukowskim, Lawińskim, Skoniecznym 
na czele zespołu.

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8). Dziś „Małżeństwo z Konwenansu".

TEATR-REWJI „MIGNON". Codizien 
nie rewja p. t. „Rozdajemy lody”.

TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH". 
Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu".

Co usłyszymy w radjo?
Poniedziałek, i 3.7 19S4 r.

6.35 Muzyka popularna. 6.38 Gimnasty­
ka. 6.53 Muzyka. 7.05 Dziennik poranny. 
7.10 Muzyka. 7.25 Program. 7.30 Rozmaito 
ści. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Muzyka popu 
lama. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 
Koncert zespołu salonowego z Wilna. 14.00 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Godzina 
muzyki lekkiej. 17.15 Recital fortepiano­
wy. 17.45 Pieśni w wyk. Cecylji Węgrzy­
nowskiej. 18.00 „Matka w barakach" — 
wygł. p. Krawczyńska (pogadanka dla ko 
biet). 18.15 Nastroje, piosenki i melodje. 
18.45 Pogadanka Brunona Winawera. 
19.00 Rozmaitości. 19.10 Program na dzień 
następny. 19.15 „Wędrówka mikrofonu po 
Polsce". — Jak żyje Wilno. 19.50 Wiado­
mości sportowe. 20.00 „Myśli wybrane". 
20.02 „W drodze z Casablanki do Moroke- 
szu". 20.12 Muzyka lekka. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.12 Koncert popularny. 22.00 
„Powieści na różne tematy", 22.15 Muzy­
ka taneczna z Kaw. „Europa". 23.00 Wia­
domości meteorologiczne.

P o l e s i e
^ r a ż e n ia  z w ycieczki w ak acy jn e j
.G ło śn ie j zadudniły koła pociągu na 

nad Bugiem, pociąg począł ha- 
^ ''vac swój bieg, wreszcie stanął przed 

arokowym budynkiem stacji.
' Brześć CentralnyI — rozległy się 
'°®y konduktorów,

c ~~~ Brześć! Me z tym wyrazem zią- 
at . tragizmu polskiej rzeczywi-
p Chłodny dzień czerwcowy przy- 

tę pamiętną jesień brzeską 
^ W d z ie j .

P stoi dłużej niż półgodziny, wy- 
c, , aTa< aby przejść się po peronie i po- 
*ef \ ! °®brzymieigo dworca, kupić ga- 
g y’ Niezwłocznie po wyjrzeniu z wa- 
l&azb rauca się mi w oczy nadmierna 
i ^ ^ ^ z a p e k  i mundurów, pnzypami-

* klas^
armję amerykańską. Gzapki

okuciami u daszków, lam- 
^  niebieskie, czerwone, zielone, 

cja? ^  się stało? Czyżby mobiliza-

4 d ? iadu
P̂aństwowi, samorządowi, na­

się, że tułaj wszyscy u-
-   ■

Lu stwo muszą należeć do Związ- 
e^erwistów i jednocześnie jako

-  ^^ązkow cy stale muszą chodzić 
Wu j ^  Uranh zarówno przy urzędowa-

fow nież  poiza służbą. P rzed z ia ł

pomiędzy ludnością urzędową i prorzą- 
dową a cywilną wyraźnie się uwypukla.

Biorę do ręki prasę. Reprezentuje ją: 
„Express Poleski" treścią i formą nar 
śladujący warszawskiego brukowca ze 
względu na rubrykę sensacyj, napadów, 
oraz uboższy od niego tygodnik „Gaze­
ta Poleska", oficjalny organ miejscowe­
go BB. Na numer składają się wypoci­
ny urzędników różnych działów oraz 
korespondencje z powiatów. W kores­
pondencjach tych roi się od zwrotów: 
„pan starosta zaszczycił swą obecno­
ścią", „pan starosta był łaskaw" i po- 
zatem nic więcej. W artykułach jakiś 
dygnitarz naśladuje endeków i tak, jak 
oni twierdzili, że kito nie jest endekiem 
nie należy do narodu, tak samo kto nie 
czci „jego". ten siebie stawia poza na­
wias narodu! (?). Pismo jest ilustrowa­
ne. Znowu ta sama treść: pan starosta
przyjimuje przysięgą, w wyjaśnieniu
„wszyscy sołtysi i bezrobotni stawili 
się w mundurach i czapkach rezerwi­
stów". Tak, to bardzo ważne zagadnie­
nie, czy sołtys składał przysięgę w czap 
ce i mundurze rezerwistów, czy po cy­
wilnemu.

Pociąg rusza. Rozmawiam z jednym 
panem w mundurze rezerwistów.

— Bardzo panu do twarzy w tem 
ubraniu — zaczynam — ile też kosztu­
je taki garnitur?

Rozmówca mój skarży się, że mu ka­
zali się tak ubrać, ma 160 złotych po­
borów, za ubranie musiał zapłacić 110. 
Ale trudno! Dla chleba!

Pociąg mknie szybko. Uwagę naszą 
zwróciła gromada bab i chłopów zdą­
żających ku północowschodowi.

— Co to, kompanja?
— Proszę pana, opowiadają, że w 

Prażanie ukazała się jakaś wilgoć na 
drewnianej figurce Matki Boskiej. Co 
się teraz nie dzieje! Duchowni prawo­
sławni wieści te sprytnie wyzyskują 
dla swoich zawodowych i stanowych 
interesów. Z całego Polesia ściągają do 
Prużany gromady pątników, aby ujrzeć 
to cudowne zjawisko. Kler katolicki 
krzywi się na ten wzrost fanatyzmu pra­
wosławnego, gdyż mu to utrudni pro­
pagandę na rzecz un;i.

— A władze- — pytam,
— Władze świeckie życzliwie falę 

tego fanatyzmu tolerują, ponieważ u- 
znąją religijność za skuteczny środek 
w walce z komunizmem.

— Czyżby całe Polesie przeżarte by­
ło tą propagandą?

— Tu i ówdzie, jak w całej Polsce 
chłopi wywiesili w dzień pierwszy ma­
ja na wysokiej topoli ku utrapieniu 
policji czerwony sztandar, ale z tego 
tytułu niema jeszcze podstaw do uzna­

nia ich za komunistów. Niestety,^ po­
stępowanie sekiwestratorów i policji nie 
grzeszy wersalskiemi manierami. W 
wielu miasteczkach Polesia pokonfis- 
kowaino nawet żydowskie robotnicze 
bibljoteki na które biedacy składali się 
po kilkadziesiąt groszy. Skonfiskowano 
Marksa, Engelsa, Krapołkma, majątek 
nieruchomy inny przekazano faszystów
skim  o rg an izac jo m  żydow sk im .

_  To i takie tutaj są?
  A jakże i korzystają z lokali szkol

nyich, z pomocy instruktorów Związku 
S t r z ł e e e k i e g o .  Zdarzają się wypadki, że 
policjant zabrania urządzenia prywat­
nej zabawy w prywatoem mieszkaniu, w 
którem zeszli się krewni. Wchodzi bez
c e r e m o n i a l n i e  d o  chłopskiej toby i każe
^ryjść niedomowmikom. Czasem nie po­
doba mu się barwa krawata na szyi 
chłopca osiemnastoletniego i t. p. Lud­
ność boi się przeciwstawić, boi proto­
kółów, mandatów, tylko* w  duszach ich 
wzrasta osad niezmiernie szkodliwy. 
Wystarczy, aby młodzież z jakiej wio­
ski czy ulicy w miasteczku okazała się 
nieczułą na zalecenia policjantów, pisa­
rzy gminnych lub nauczycieli wstępo­
wania do Strzelca, Rezerwistów, 
P. W. W, F., aby narazić się na podej­
rzenie o komunizm. Wyrazem tym po­
krywa się wszystko i wszystkich: każ­
dy wyraz biedy chłopskiej, każde nie­
zależne zdanie określ.ne bywa w tępej 
głowie biurokraty jako komunizm. Ja ­

kie skutki takiego „państwowego" wy­
chowania nie trudno odgadnąć. Więk­
szość tutejszych starostów i inspekto­
rów szkolnych to byli endecy lub cha­
decy, byli posłowie chadeccy na sejm, 
dziś żeglujący pod firmą sanacji, a każ­
dy bez wyjątku obszarnik, do niedaw­
na carofil, potem endek, dzisiaj prezes 
koła B. B. W. R, Na kresach, panie, nie 
ma sanacji, jest „sanoendecja", idąca 
ręka w rękę z klerem w s z e c h  wyznań, 
bo nawet rzymsko - katolicki biskup 
piński, Bukraba, wydaje pasterskie li­
sty, łudząco przypominające artykuły 
sanacyjnej prasy. W czasie wyborów na 
pi er wszem miejscu umieszczono podpi­
sy księdza, popa i rabina. W szkołach 
wykład odbywa się prawie we wszyst­
kich szkołach po polsku, nawet rełigji, 
ściąganie znaczków na budowę szkół, 
po wsiach szerzy się nędza. Chłop za 
dwa złote wiezie trzydzieści kilome­
trów furę drzewa, aby zarobić na sól i 
zapałki.

— Tak jak wszędzie — dodałem, ale 
w duszy czułem, że ciężkie obecne w 
całej Polsce powietrze, jest tu o kilka 
atmosfer gęściejsze , że ten ciężar jest tu 
taj bardziej nieznośny i przykry niż za 
Bugiem.

Biedny kraj... kraj, Kostka Biernac­
kiego.

Turysta,



STR. 4 W mm „ROBOTNIK" iwan*!**** NR. 262

SZTAFETA ROBOTNICZA
Na marginesie robotniczych mistrzostw
piłkarskich Warszawy

Aby zostać mistrzem trzeba mieć n e -  
tylko dobrą drużynę i silną wolę zwy­
cięstwa, ale również sprawne kierow ­
nictwo, no i trochę szczęścia. Że tak  
jest najlepszym dowodem tego są ukoń­
czone m istrzostw a piłkarskie Robotni­
czego Pcdokręgu w W arszawie.

Skra. „murowany" kandydat na mi­
strza robotniczej W arszawy na rok 
1934, k tóra nie przegrała ani jednego 
meczu i mając tylko jeden remis ze swą 
ryw alką Gwiazdą, musi zadowolić się 
drugiem miejscem w tabeli. Jedno przeo 
czenie ze strony kierownictwa sekcji i 
Skra oddaje walkow er na rzecz Sarm a­
ty za grę gracza podczas zawieszenia, 
k tó ry  mści się w  dotkliwy sposób.

Natomiast konkurent Skry — Gwiaz­
da — nie przepuściła żadnej okazji, aby 
to, co stracono na ścielonej murawie — 
odrobić przy w ertow aniu przepisów  i 
zebrać odpowiednią illość punktów , po­
trzebną do zdobycia mistrzostwa.

Skrupulatnie szukano dziur w sia t­
kach, kwestjonowano piłki, aby osią­
gnąć pożądany cel.

R ezultat tego jeden punkt więcej od 
Skry i mistrzostwo R. P. A. na rok 1934 
w ręku.

Czy to dowodzi, że Gwiazda jest lep­
szą od Skry?

Śmiem wątpić,
Ale to  okaże się w najbliższej przy­

szłości.
Miłą niespodzianką swym zwolenni­

kom spraw iła Sarm ata, k tóra w roku

Uwaga!
Obozy sierpniow e Z.R.S.S.

1 —  15.V III . Obóz w W ielk ie j W si 
H allerow o  d la  m ężczyzn  (m istrzo ­
stw a  g ier sp o rtow ych).

1 — 15.V III. Obóz w B uczow ie d la  
kobiet.

Śląski obóz turystyczny 
w wysokie Tatry rozpoczęty

Na obóz turystwczny od 4 lipca do 
16 lipca r. b. wyjechało z terenu Ślą­
ska 17 towarzyszy, w tem 6 towarzy­
szek. Kierownictwo .obozu objął tow. 
Kierys z Świętochłowic.

OBÓZ ORGANIZOWANY PRZEZ 
ŚRSKO W HUCISKU ZAPOWIADA SIĘ 

DOBRZE.
Na obóz kobiecy i męski urządzany 

w czasie 15 lipca do 15 sierpnia r. b 
dla starszych organizatorów sportu ro ­
botniczego zgłosiło się b- dużo uczestni­
ków.

Tanio skalkulow anie pobytu na obo­
zie (13 zł. za 10 dni) umożliwia wszyst­
kim robotnikom wykorzystanie okazji 
do przeszkolenia się.

Jak  się dowiadujemy, będzie na pierw 
szym turnusie 60 tow arzysy i około 30 
towarzyszek.

Akcja obozow a ZRSS.
odniosła pełny sukces

Z dużym nakładem  energji i środków 
poprow adził Zw. Rob. Stow. Sport, w 
tym roku swą akcję obozową. Niech 
świadczą o tem  następujące dane.

W GDYNI.
W Gdyni odbyw a s 'ę  obecnie kurs - 

obóz przodow ników  piłki nożnej, 20 ueze 
stników  z całej Polski pracuje w pocie 
czoła dla uzyskania zaszczytnego ty tu ­
łu robotniczego przodow nika p iłkarskie 
go. Treningi prow adzi p. Spojda, trener 
PZPN. W ykłady teore tyczne szereg to­
warzyszy z TUR., ZRSS, i RKS. Bałtyk. 
K ierow nikiem  obozu jest tow. Zieliński.

W BUCZOWIE.
Pod Starym  Samborem druga 20-ka 

zapraw ia się w grach sportow ych pod 
kierunkiem  tow. O rła i G rzesika, k tóry  
piastuje rów nocześnie m andat kom en­
d an ta  obozu.

W W IELK IEJ W SI HALLEROWIE.
W I Robotniczym  Ośrodku Morskim 

40 kobiet z terenu  całej Rzeczypospoll* 
tej uczy się jak prow adzić gry sporto  
we w swych klubach. K ierow niczką o-

ubiegłym, dzięki dziwnemu zbiegowi o- 
koliczności była kandydatem  do kl. B. 
Jakkolw iek nie bez wpływu pozostały 
dwa walkowery, zdobyte na Skrze i 
Zniczu, to jednak trzeba stwierdzić du­
żą poprawę.

Dzięki wspaniałem u finiszowi uplaso­
wała się na trzeoiem miejscu, mając 
równocześnie najlepszy stosunek bra­
mek i biorąc rew anż za rok  zeszły.

W dalszym ciągu postępuje M ary­
mont, drużyna dość dobra, idąca cały 
czas równomiernie, ale specjalnej roli w 
obecnych mistrzostwach nie odegrała

W ostatecznym  wyniku pokrzywdzo­
ny został Znicz, drużyna nadzwyczaj 
ambitna, mająca za sobą cały szereg 
cennych zwycięstw, między innemi je ­
dyny pogromca w pierwszym wypadku 
mistrza — Gwiazdy, na którego do o- 
statniej chwili m istrzostw były zw róco­
ne oczy sportowej W arszawy, gdyż od 
wyniku jego spotkania z Gwiazdą zale­
żało, kto zostanie mistrzem — Skra czy 
Gwiazda.

Dziwny jednak pech prześladował

drużynę kolejarzy pruszkowskich. Dwa 
mecze oddano walkowerem naskutek 
niedociągnięć kierownictwa, nadomiar 
złego Znicz nie znalazł uznania u sędzie­
go, bo... jako drużynę robotniczą, nie 
stać było na piękne siatki i kupno na 
każdy mecz nowej piłki.

W sumie wszystko to przyczyniło się 
do tego, że zamiast na drugiem względ­
nie trzeoiem miejscu, Znicz znalazł się 
na p :ątem, t

Dalsze lokaty uzyskały Hapoel, Czar­
ni, Elektryczność i Drukarz.

O ile w czołowej grupie rozegrała się 
zacięta w alka o  każdy punkt potrzebny 
do uzyskania mistrzostwa, to w  końco­
wej grano bez serca. Popychano piłkę 
z ką ta  w kąt, aby odwalić mistrzostwa, 
gdyż nikomu nie groził spadek.

Niewątpliwie i tutaj rozpoczęte mi­
strzostwa na rok 1934/35 ■wniosą oży­
wienie. Obawa spadku do niższej klasy 
odegr? swoją rolę.

„Kibic".

Wiadomości z Kraju
Lwów

PIŁKA NOŻNA.
W ostatnim tygodniu drużyny klubów 

robotniczych Lwowa uzyskały szereg 
dobrych wyników w swych meczach o 
mistrzostwo. Na wyróżnienie zasługuje 
pow tórny wynik remisowy ,,RKS-u'‘ 
z „Pogcnią" ze Stryja oraz zwycięstwo 
,,Z.Z.K.“, który grał z kilkoma rezer­
wowym, nad „Gljadjatorem".

MISTRZOSTWA KLASY A. 
RKS -  Pogoń (Stryj) 1:1 (0:0).

Zawody powyższe zakończyły się po 
nownie wynikiem remisowym, który nie 
jest jednak odzwierciedleniem faktycz­
nego sosunku sił, gdyż drużyna robot­
nicza miała więcej z gry i jedynie inkli­
nacja do hyperkombimacji napadu nie 
pozwoliła czerwonym uzyskać zwycię­
stwa. W yróżnili się Bihori, Nowak, Zub 
z RKS-u, oraz Legoszewskr, Fichtel, 
Paraszozuk z Pogoni.

Po rozpoczęciu gry zaznacza się silna 
przewaga grającej z wiatrem drużyny 
robotniczej. W szelkie akcje jej napadu 
okazują się wobec ekonomicznej gry o- 
brony gości bezskuteczne. Jeden  z spo­
radycznych wypadków Pogoni przynosi 
jej w 15 s. drugiej połowy przez Lega-

P am iętaj, że  1-szy Z lo t  W . R. S. K. O, 
o d b ę d z ie  s ię  1—2 w r z e śn ia  w  W a rsza w ie !!

Z boisk Warszawy robotniczej
Piłka nożna — Mistrzostwa s

ELEKTRYCZNOŚĆ - HAPOEL 3:1 (1:1).
W sobotę na boisku RKS. SKRA od­

były się zawody piłk i nożnej o m istrzo­
stw o W arszaw y między drużynami 
RKS. „Etektrycnośc ‘ i ŻRKS „Hapoel".

Pierwszy mecz z cyklu rozgrywek 
mistrzowskich 1934 — 35 roku upłynął 
pod znakiem całkow itej przewagi druży 
ny robotników  elektrowni.

Szybszy start, lpesze opanowanie p ił­
ki, więcej decyzji w strzale dały w efe­
kcie zasłużone zwycięstwo „E lektrycz­
ności' •

Bram ki strzelili, dla Elektryczności 
Dobrowolski 2 i K uśm ierkiewicz 1, dla 
Hapoelu Nauczyciel.

MARYMONT - ZNICZ 1:4 (0:4).
Wczoraj w niedzielę na boisku Znicza 

w Pruszkowie odbyło się drugie spotka­
nie z cyklu rozgryw ek mistrzowskich 
nowego sezonu.

Stanęły naprzeciw  siebie drużyny 
RKS. M arym ont i RKS. Znicz ZZK. Pru­
szków.

Pierw sza połowa meczu upłynęła pod 
znakiem  przew agi gospodarzy, co dało 
się odczuć w  wyniku 4:0 do przerw y. W 
drug'ej jednak połowie M arymont, k tó ­
ry w ystąpił do tego meczu — trzeba 
przyznać — mocno osłabiony rezerw ą, 
zdołał otrząsnąć się i naw et pow ażne  
zagrażał przeciwnikowi- I znowu efekty 
wne odzw ierciedlenie przebiegu gry w 
postaci wyniku 1:0 dla M arynontu . R a­
zem wynik brzm iał 4:1-

Sędzia p. Rzepko niezły.
W ynik główny odpowiada przebiegowi

gry.
GWIAZDA - PW A TT 2:2 (0:1).

Finałow e spotkanie p iłkarskie o tytuł 
m istrza W. O. Z. P. N. w kl. A przynio­
sło licznie zebranej publiczności rob o t­
niczej w  wyniku rezu lta t rem isowy 2:2.

Przebieg zawodów był niezw ykle e-

bozu jest tow. dr. St. Krygierowa. Instru­
k to rk ą  ob. Knejżysówna.

W  ZAKOPANEM.
40 kobiet i 10 mężczyzn zapoznaje się 

pod kierunkiem  tow. Piw ow arskiej z za­
sadami m etodyki krótkich  i długich w y­
cieczek górskich.
W PIW NICZNEJ, WILNIE, JAREM CZU 

I W DRODZE PO PODKARPACIU.
pracują żydowskie robotnicze obozy 
sportow e i w ędrow ne.

mocjouujący.
Początkowo przew aża PW ATT. A tak 

jego przeprow adza szereg udatnych ak­
cji, z których jedna kończy się bram ką 
dia PWATT-u. Z kolei Gwiazda przejmu 
je inicjatywę. Raz poraź atakuje ener­
gicznie. Tyły PW ATT-u muszą praco­
wać w pocie czoła. Nie uchrania to dru 
żyny mistrzowskiej mieszczan od 2 ko­
lejno po sobie padających bram ek dla 
Gwiazdy. A więc 2:1 dla Gwiazdy.

N iestety jednak towarzysze z Gwiaz­
dy nic umieją utrzym ać wyniku. PW ATT 
lokuje jeszcze raz piłkę w  bram ie Gwia 
zdy! 2:2!

Bramki dla drużyny robotniczej strze­
lili Feinbaum  I i Frejman.

W yróżnił się Cukrowrcz w bramce.
DRUKARZ - AZS. 2:3 (1:1).

W meczu towarzyskim  kombinowa­
nych drużyn wyżej wymienionych klu­
bów AZS. pokonał D rukarza.

SKRA - CWS. 4:3 (2:2).
W meczu towarzyskim  kombinowana 

drużyna SKRY pokonała CWS. Bram­
ki dla Skry zdobyli W ięckowski II — 
2, Opasiriski — 1 i Rusek — 1.

SKRA II - CWS. II 6:3 (3:1).
SKRA III - HAPOEL III 8:0

Z lo t K lu b ó w  Z.Z.K.
z okazji o tw arcia  boiska Znicza w Pruszkow ie

Ja k  dowiadujemy się w ostatniej chwi­
li tow arzysze z RKS, ZZK. Znicz - P ru­
szków, postanowili z okazji otwarcia 
swego stadjonu w Pruszkowie, k tó re  od­
będzie się 15 i 16 września r. b., zorga- 
nlować pierwszy wielki zlot klubów
Z. Z. K.

Już obecnie należy się liczyć z b. li­
cznym obesłaniem  złotu. Wezmą w nim 
udział kluby Z. Z. K. z Piotrkowa, Lwo­
wa, Piotrowic. Nowego Zagórza, B rze­
ścia, W arszaw y i Ostrowa W ielkopol­
skiego-

W program ie przewiduje się zawody

lekko - atletyczne, piłkarskie, gier spor 
towycih, bieg naprzełaj i t. p.

Pozatem  ma odbyć się pochód przez 
miasto w kostjumaćh sportowych.

Dotychczas zapewniony jest udział 3 
orkiestr.

Towarzysze pruszkowskiego RKS. Z. 
Z. K. Znicz proszą za naszem pośredni­
ctwem wszystkie kluby robotnicze ZRSS 
a przedew szystkiem  WRSKO. o liczny 
udział w uroczystościach.

Brawo Zetzebkowcy!
S. M.

W  tr o s c e  o  z d r o w ie
sportow ców  robotn ików

W ydział sanitarny ZRSS. organizuje 
II Centralny kurs sanitarny. Kurs od­
będzie się w dniach 31 sierpnia do 10 
września r. b. w W arszawie. Kurs do­
stępny jest dla wszystkich członków 
ZRSS, z poza W arszawy, którzy mogą 
w ykazać się świadectwem z 7 oddzia­
łów szkoły powszechnej.

Uczestnicy zakw aterow ani będą w 
I Rob. Ośrodku W. F. Zniżki 81 proc. 
na przyjazd zapewnione. Koszty u trzy­

mania dziennie poniżej 2 zł.
Część sanitarna przeszkolenia pro­

wadzi Państwowa Szkoła Higjeny. Po­
zatem dla uczestników W ydział orga­
nizuje kurs masażu sportowego pod 
kierunkiem  tow. Buehrena.

Zgłoszenia należy kierować do W y­
działu Sanitarnego ZRSS. W arszawa, 
Czerwonego Krzyża 20, przez odpo­
wiednie RSKO. do d. 20 sierpnia r. b. 
Szczegóły kursu ukażą się niebawem.

szewskiego strzeloną bramkę. W yrów­
nuje RKS przez Nowaka w 44 s.

„R. .K. S.“ LWÓW — STRZELEC 1:1.
Zawody o mistrz, kl. A. Mimo lekkiej 

przewagi drużyny robotniczej, mecz koń 
czy się wynikiem remisowym. W idocz­
na przewaga techniczna ,,R. K. S.-su"

TUR — PIDHIRJA 1:0 (1:0).
Zawody o m istrz kl. C. Tur po awiy- 

cięstwie nad Pidh rją jest bezapelacyjnie 
mistrzem swej grupy.

Z. Z. K. — GLADJATOR 1:0 (1:0).
Na wskutek powyższego zwycięstwa 

drużyna kolejarzy ponownie wysunęła 
się na czołowe miejsce w m istrz kl. B-

R. K. S. „GRANIT" — „Z. Z. K.
2:0 (1:0).

GRAFIKA — ŚWITEŹ II 2:3 (1:1). 
JUTRZNIA — GOEAL 5:3 (2:2), 
.,R. K. S.“ III — „LOT" 2:0 (1:0). 
R. K. S. POCISK — JAGIELONJA 

3:3 (3:1).
Atrakcyjne spotkanie dwu pretendu­

jących do tytułu m istrza kl. C. drużyn 
zakończyło się po grze stojącej pod 
kiem przewagi drużyny robotniczej wy­
nikiem remisowym.

Śląsk

WARUNKI PRENUMERATY- w W arszaw ie  * odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia  zł. 4.70, n a  prow incji m iesięcznie zł. 5.40, zag ran icą  zł. 8.—. Za zm ianę ad resu  50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  w ysokości 1 m ilim etra  w tekśc ie  gr. 50, zw yczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. gr. 30, d robne za  w yraz  20 gr. Poszukiw anie  i zaofiarc 
pracy  bezpłatn ie . O głoszenia tab e la ry czn e  o  50 proc. drożej. O głoszenia zag ran iczne  o 50 proc. drożej. U kład  ogłoszeń w tekście  5-cio szpaltow y, układ zw yczajnych 10-cio szpa

  ̂ _  _ ___________^   ̂ w . 4 U ,  J j v w y & c j  w  U1U1. £1 ■ JV , U1UUUC 7 .  i  w o - u m n a u i c  1 zaofiarow ali'*
O głoszenia zag ran iczne  o 50 proc. drożej. U kład ogłoszeń w tekście  5-cio szpaltow y, układ  zw yczajnych 10-cio szpalto* ’*' 

Za tre ść  ogłoszeń R edakcja  nie odpow iada.

SEKCJA KOBIET PRZY R. K. S. 
NAPRZÓD W  ROZDZIENIU. •

Niedawno powołana sekcja kobiec* 
okazuje nadzwyczaj ożywioną działał' 
ność. Ustalono program pracy. Praede- 
wszysikiem racjonalnie prowadzona gi­
m nastyka jako podstw a do dalszej p ra­
cy.

Następnie te  dziedziny sportu, które 
są dostępne dila wszystkich robotnic 
bez względu na w e k  i aJrow ie.

Fachow a Instruktorka zaangażowana 
przez klub, daje gwarancję racjonalnie 
prowadzanej zaprawy. ’Niezależnie od 
tego postanowiono wysłać jedkią wzglę­
dnie dwie członkinie na  kurs, k tó re  po 
uzyskaniu odpowiednich w adom ośm  
będą mogły na własnym te ren ie  p ro w s ' 
dzić pracę.

N iewątpliwie p raca tow arzyszek W 
Rozdfeienu znajdzie zrozumienie wśrótf 
kobiet i zapewni dalszy rozwój sekcji.

R. K. S. „STRZAŁA" W CIESZYNIE'

Robotniczy klub sportowy „StrxaU'| 
w Cieszynie nie pozostaje w  prasy *w*i 
w tyle za innemi.

Zarząd klubu w skład, k tórego wcho' 
dzą: Kantor Emil — przewodniczący
Golik W ładysław  — sekretarz. Golik 
Alojzy — skarbnik. Ścigaj Stanisław 
kier. sekcji p. n. oraz tow. W ojnar 
Alojzy s tara  się nadać jaknejlepsz* tę ' 
too życiu organizacyjnemu.

Zebrania, ów czenia i treningi, wypeł 
niają treść życia organizacyjnego, Se­
kretariat klubu urzęduje w środy od i- 
17.30 do 18.30 w biurze „komsumu Ro' 
hutniczego" przy ul. Srebrnej 1, w Ci* 
szynie.

W arszaw a
„TIALLO, HALLO, PŁYWACY, WSZY­

SCY NA BASEN".
Powietrze — Woda — Plaża — to trzy 

najważniejsze czynniki, niezbędne dla ży­
cia ludzkiego w okresie letnim. Mając po­
wyższe na uwadze i pragnąc je udostępni 
każdemu, zorganizowała Sekcja Pływaek* 
It. S. W. F. „Gwiazda" naukę pływania ' 
treningi dla początkujących i zaawansowS 
nych na wielkim luksusowo urządzeń yń1 
basenie pływackim na Jeziorze Kamionko-1*' 
skim pod kierunkiem wykwalifikowanych 
instruktorów w godz.: od 6 rano do 10 *' 
Opłaty minimalne. Zapisy przyjmuje i i*' 
formacyj udziela codziennie w godz. 8—^  
wiecz. Sekretarjat Klubu (Nowolipie 44)'

RAID KOLARSKI „WARSZAWA — 
PARYŻ — WARSZAWA.

Z inicjatywy Sekcji Kolarskiej R - 
W. F. — „Gwiazdy" odbędzie się import' 
jacy raid kolarski na trasie Warszawa 
Paryż — Warszawa, dostępny dla wszy**' 
kich kolarzy — członków R. S. W. F- 
„Gwiazdy". W związku z powyższym r*1' 
dem rozpoczęty został z dn. 15 b. m. M’e' 
siąc Werbunkowy. Nowowstępujący kol*' 
rze zwolnieni są od opłaty wpisowego 1 
mają możność uczestniczenia w raid*1®' 
Zapisy przyjmuje i informacyj udziela S® 
kretarjat Klubu (Nowolipie 44) w godz,: 
8—11 wiecz. codziennie.

Redaktor odpowiedzialny! STANISŁAW NIEMYSKL
i M i n '  i   i .  ■■■»

W ydawca: RADA NACZELNA P. P. *

Odbito w Drukami Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik", Warecka 7.


